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Stanisławów, Czwartek 30. Września 1875. Rok I.
Wychodzi. 2-nw y iw tygodniu 
co FiejJ-ź.Ieli i tywartku.

Pr/ed-platą. wynosi tak w 
miejscu '/. odniesieniem do 
domń. jak-.z-pr/łnuilką por/ 
tową w Austryi: 
rocznic . . W zTr. — Ot
półrocznie 4  „ — „
kwartalnie . ii ,, — „
miesięcznie . — ,, 9 0  „
numer pojedynczy . U „

Za granicę cena miejsco
wa z doliczeniem odnośnego 
lortoryum.

Czasopismo politycznej ekonomiczne

Inseraty po 5 ct. od wier 
sza drobnego druku.

Przedpłatę i ogłoszenia 
przyjmuje administracya Ga- V" 
zety Podkarpackiej w k s ię -^ _  

g a rd  J. M ilikowskiego w 

Stan isław ow ie, księgarnia A 
Dygasińskiego w Krakowie 
i Ajencya W . Piątkowskiego 
wo Lwowie. Za granicę przyj 
muje ogłoszenia Haasenstein 
& Yogler i A . Oppelik w  

Wiedniu

J e d n o  w i ę c e j .
„Nulla dies sine lineau.

Na żaden może temat nie napisano u nas tyle 
artykułów i uwag dziennikarskich, jak o powadze 
i znaczeniu jralioyi w austryac-kim organizmie pań
stwowym, żadne zapaŁ ry wanie w dziedzinie polity
cznej nie jest tak absolutnie uzna .ranem, jak to, 
że taż Galicya może i powinna przeważną grać ro 
lę w politycznym procesie Austryi, może i powin
na posiadać w tej mierze głos poniekąd decydują
cy. Niestety opinia ta całkiem uzasadniona, wymo
wne za sobą pociągająca motywa, w teorety- 
eznem traktowaniu niczem nie zbita, znajduje wsze 
lako nieubłagane zaprzeczenie w chłodnej rzeczywi 
Btości, w pozytywnych rezultatach naszego politycz 
nego życia.

Jeaen więcej dowód tego twierdzenia przyspo 
rzyła nam trwająca obecnie sesya delegacyj wspól
nych. Jak już w wiadomościach politycznych zapi
saliśmy, delegacye nikogo z Polaków z izby posel
skiej nie wybrały do komisyi. Dziennik Polssi u- 
trzymuje jakoby to pominięcie nastąpić miało z po 
wodu, że posłowie nasi nie przybyli na czas do 
Wiednia; inne atoli pisma twierdzą stancwc/.o, że 
delegaci polscy byli już obecn podczas wyboru ko- 
misyi a nawet spotykamy się z wiadomością, że dr 
Smolka z powodu wspomnianego pominięcia Pola
ków zaraz wyjechał z Wiednia. Naprowadza to na 
domysł, że pominiecie przy wyborze delegat ów nosiło 
więcej demonstracyjny charakter, niżby to sądzić 
taożna, i ze panowie krakowscy i podolscy całkiem 
konsekwentnie ten nowy policzek schowali do kie
szeni Wprawdzie postępek ten miłych centralistów 
nie zdoła zachwiać w zasadzie ni w pozytywnych 
względach, gdybyśmy je wyzyskać kiedyś umieli. 
Znaczenia i powagi naszego kraju wobec monarchii 
W każdym razie atoli  świadczy że lekceważenie 
nas stało się u panów centralistów rzeczą powszed
nią. Idzie im to tak gładko i chłodno, jakby cał
kiem naturalnie wypływało z sytuacyi, a dziś już 
jotowlby s,ę dziwić, gdyby im kto chciał tego pra
wa zaprzeczyć.

I w samej rzeczy, cały konstytucyjny peryod 
dotychczasowy przez postępowanie naszych repre
zentantów, tak ukształtował stosunki, że owa buta 
centralistowska stała, się wynikiem całkiem natu
ralnym. Szliśmy polityką chwiejnosci, która bardzo 
olisko graniczy z serwilizmem, a serwilizm zazwy
czaj sam na siebie sprowadza lekceważenie. W ięk 
szość naszych aktów politycznych porównaćby mo
żna z zachowaniem się owego niemca 7, anegdotki, 
który otrzymawszy policzek, zapytał oburzony, czy 
to się stało w złej woli czy żartem; a gdy mu po 
Wiedziano że żartem, uchylił grzecznie kapelusza i 
Poszedł daloj.

Jest to smutne ale prawdziwe. Mamy w ręku 
siłę, możemy nakazać liczenie się z nami, wywie
rać wpływy i ważyć wiele na politycznej szali, 
trzeba tylko chcieć i umieć. Dotąd niestety nieu- 
ńieliśmy nic a nawet pokazujemy jakobyśmy nie 
ehcieli.

1 oto jakie zbieramy owoce własnego posiewu
Wina cięży na reprezentacji parlamentarnej, 

^iechajże wyborcy uczą się stąd, komu nie trzeba 
Powierzać mandatów poselskich.

•wę w edle pojęć ogólnych  i stanu n orm alnego —  ale w edle ue są j „ ź  0d sześciu lat, a dobrocią  sw ą i taniością przew yż
historyi naszej i stanu nienaturalnego —  ta rezerw a gdziein
dziej musi i pow in na pod utratą stąnow iska, czci i zap łaty  w  
sw oim  czasie być pikietą, ty ra ljerk ą  i aw angardą na drodze 
kroczenia naszego ku w spólnem u a św iątecznem u celow i. Jej 
to jest obow iązek czuw ać i prow adzić —  a sztanaar w y w ie 
sić taki, żeby w żadnym  w ypadkn  nikt nie m óg } je j ubiedz 

jakąś szychow ą olśniewającą chorągw ią pociągnąć za sobą 
massy.

I  to teraz g d y b y  postaw ić pytanie: czy  zrozum iano zna- 
czeuie przypadkow o zb ieg łych  na jeden  roić, w  jedno m iejsce 
tych  trzech uroczystości w  grodzie  założonym  przez R ew erę  ? 
fezy zestaw ił je  kto syn tetyczn ie  ze sobą i czy  z tego zesta
wienia w ytry sła  ja k aś idea pow ażna i w  b łog ie  skutki dla 
kraju brzem ienna? Czy nie przyszło  komu na m yśl, że szkoda 
że te trzy  uroczystości nie zesz ły  na jeden  czas? Że g d yb y  
ludzie, którzy  przybyli do w as na w ystaw ę, znaleźli się razem 
z pow ażnem i a cześć i w spółczu cie  obudzającytni nauczycie
lami w iejsk im i na Zgrom adzeniu  rolników  rozjechaliby się 
jed n i i d rudzy na duchu pokrzepieni, boby w łasnem i rękami 
u trw alili ow e  fundamenta społeczne, poznali by się lepiej, nie 
jed n o zn ikłoby uprzedzenie —  i na piaw dę przeto godniejszy 
by wznieśli pomnik śp. G oluchow skiem u, którego w łaśnie oba 
te działy  naśzego społeczeństw a najbardzte żałują. O! bo w ie 
my dobrze, jakie w jednej klasie naszej panuje uprzedzenie 
przeciw ko tym szorstkim  dłoniom , które za istotnie suchy-chleb 
prow adzą dziel o, które pozostanie nu zawsze, i bez g ran ito 
w ych  pom ników, ltąjchlubniąjszein św iadectw em  zasług byłego 
namiestnika.

I  z pow odu samej w ystaw y teraźniejszej, w k ilku d z ien 
nikach spotykam y g losy  o zaniedbanie in teresów  n a jżyw otn iej
szych. w szystkich  zapewnie musiał uderzyć brak w ystaw o 
w ycli okazów  z gospodarstw  m niejszych; —  z tego powodu 
ten i on bardzo w ym ow nie w ypow iedział kilka s łó w  o n iero- 
zumieniu praw dziw ego zadania gospudarstw  rolniczych  w na
szym  kraju i w dzisiejszej dobie. Zapew nie jest w tem w iele 
praw dy ale pozw alam y sobie zw róck  się ku tym  samym dzien
nikom, i nanie zw alić znaczną część w iny. Odkąd podnieśliście 
w G azecie n ow ej im yśl projekt opieki nad nieletnim i jak  na. 
zw aliście m niejszych w łaścicie li, n iecierpliw ie szukałem  w  or
ganach  prasy ga licy jsk ie j dalszego tej m yśli rozw in ięcia  w 
tym  lub ow ym  kierunku i nic n igdzie nie znalazłem .

W ie c  mamy praw o rzu c ił dziennikom  naszym  w 
oczy zarzut co najmniej n iekonsekw entoności W oła cie  dziś a- 
żeby dbać o rozw ój racyon aln y  gospodarstw  m niejszych , a 
byliście obojętni na g ios dopom inający się o zabezpieczenie 
ziem i, ktera to jest warstatein tych gospodarstw . Na coż się 
zdadzą prem ie, nagrody i listy pochw alne, k iedy  co rok  z 
geom etryczn ą p ro g re s ją  będą przechodzić w łasności 
do rąk żydów , a to w znacznej części w skutek bezradności 
ogrom nej w iększości ludności naszego kraju w obec naciera 
jąoej na nią falangi p rzeb ieg ły ch , zapobieg liw ych  i w  śro d 
kach nie przebierających  lichw iarzy.

Gdzie indziej n. j>. w osłabionej p od  wielu względam i 
A nglii, albo w  nieszczęsnych krainach naszych pod zaborem  
rosyjskim  niezaw odnie na projekt taki znaleźli się mecenasi i 
w łasnym  kosztem  takich adw okatów  by ustanow ili.

Ć)j! trwalsze by te by ły  pom niki, niż ow e posągi, słupy 
i różne monumenta, o które od czasu do czasu kom itety i lu 
dzie pojedynczy udają się do patryotycznej ofiarności naszych 
obyw ateli.

Już to w każdym  razie daleko, stokroć w łaściw iej robi 
się teraz w  K rakow ie dla zacnego lirn ika naszego L en arto
w icza.

G dy kronikarz krakow ski w G azecie N arodow ej odsło 
n ił n ieco tę spraw ę i ja  podzielę się z czyteln ikam i w iadom o
ścią o zacnem przedsięw zięciu, przyczem  i sprostuję cokolw iek  
podanie szanow nego O m ikrona. Przew iduje on że po ro zp rze - 
daay mającyTch się w ydać pism  L enartow icza i po zapłaceniu 
kosztów  w szelakich i zw róceniu  aw anzow anych ua to przez, 
pew ną instytucyę 2 0 0 0  reńskich, jem u nie zostanie nic, b o n ie ! 
m ożna rachow ać na cala P olskę, gdyż znaczna część u tw orów  i 

nie będzie pod Rossy-ą dozw oloną. W  tem jego  t. j. O m ikrona 
omyłka. P oezye zosta ły  rozklasyfikow ane, z now ych będzie 
ty lko W a n d a  poem at jeszcze  nieznany i w szystk ie cztery- 
tom y będą m og ły  pójść i za kordon. Egzem plarzy mają dru 
kow ać 3 .0 00  na pięknym  papierze a cena ustanowiona po 8 
reńskich . P rzy  ogólnej czci dla L en artow icza  ani chw ili wą- 

I tpić nie można, że całe wy'danie zostanie rozchwy-cone.
i SR
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Koresp oneteneya „Gazety Pokarpackiej.
K ra k ó w , 25 . W rześnia .

. R ok  1875 dla .Stanisławowa -—  to praw dziw e „la to  mi- 
"ściw e11. Od kilku m iesięcy obchodzicie rozm aite uroczystości, 

każda z nich pow inna by zostawać po sobie skutki nie ma- 
1 i daleko śięgającej don iosłości. N ajpierw  jak  i być pow in- 
°i zleciała młodzież ze L w ow a, po niej skrom ni pracow n icy  

pkładajacy podstaw y dla przyszłej, da B óg, odnuw ionej spo- 
*°zuości —  a teraz zgrom adziliście w muraeh w aszych reze-

WYSTAWA R Ol NICZO-P JZEMYŚLOWA
w S t a n i s ł a w o w i e

I . . ,
I W szed łszy  do paw ilonu  dla obejrzenia okazów  roln ictw a 
rozpoczynam y Dział p rzem ysłow y od przedmiotów- umieszczo- 
nych w  paw ilonie. Jako najbliższe roln ictw a zaznaczam y najpierw , 
mąkę z m łyna parow ego w  Stanisław ow ie i g rysik . M ąka ta 
jest bardzo piękna. Tuż obok  jest to, co do ciasta n ależy  
to jest drożdże w yrobu  p. Meiselsa z K rechow iec pod Stan isła 
w ow em . Drożdże te prasow ane dw ojakiego rodzaju, w yrab ia -

szają w yroby  niem ieckie, d la t e g o  też mają liczn ych  odbiorców  
nie ty lko iv S ta n is ła w ow ie  i jeg o  okolicy-, ale i w  w ielu in 
nych m iejscow ościach  G alicy i, a naw et i w  R ossyi. D rożdży 
ty ch  w yrąb ,a ją  6 0 0  do 80 0  cetnarów . Obok nich są drożdże 
w yrobu  p. W ein era  z W iednia , niedorów -nyw ające jed n a k  do 
broci drożdży p. M eiselsa.

W  sk -zyd le  południow em  paw ilonu  średniego, rozsiał się 
przem ysł górsk i, chem ikalia i sztuczne n aw ozy.

Okazałą jest k o le k c j a okazów  w osku  ziem nego i nafty 
z B orysław ia , w ystaw iona przez in sp e k c ję  rządow ą tych  k o 
palni, a urządzona przez p. Q,uiqyieritza. Tuż obok  um ieścił ta
kie same okazy- p. D obel także z B orysław ia , W y staw a  je g o  
jest bogatą w  rozmaite okazy i w dw óch  oszklonych  szafach 
baidzo gustow nie urządzoną. M niej okazale w ygląd a  szafka z 
okazam i wosku ziem nego, spółki kopalni naftow ej w  D ź w i-  
niac.zu.

Pom iędzy temi wy-stawami um ieścił się p. O rdyniec z oka 
zami pndrety, w yrabianej w Stan isław ow ie. Jakkolw iek i m ie j
sce i w ystaw a tama je s t bardzo skrom ną, to jednak ja k o ććw y 
robu przy-nosi zaszczyt jeg o  wj-stawcy-. Pudreta p. O rdyńoa 
jest czysta, miałka i bez w szelk iego odoru. W y sta w io n e  ar
buzy, buraki i dynie ogrom nych  rozm iarów , św iadczą o do
broci tej pu drety , która pod ich uprawę użytą była.

Na stole w  pośrodku skrzydła um ieszczonym , znajdują 
zię w yroby  z wosku ziem nego, a m ianow icie św iece  parafi
n ow e n adzw ycza jn ej białości i przezroczystości, tak iż przez 
takow e praw ic ja k  przez szkło przejrzeć można.

Tuż obok nich um ieściła  spółka Struszkiew icz 1 D ługosze- 
w ski z W ełd zirza  okazy cem entu w  beczkach i od lew y  z ta
k ow ego . N ie można pow iedzieć, ażeby cem ent ten co do d o 
broci rów n ał się angielskiem u, zaw sze jed nak  znacznie jest 
lepszy od wielu innych  z W ęgier lub B u k ow in y  sporządza
nych. P rzy rozszerzaniu fabryki i znanej zdolności w ystaw ców , 
produkt ten w k rótce  z najlepszem i śm iało konkurow ać m oże.

F ab ryk a  sody w  Boczku  na Bukow inie w ystaw iła  różne 
okazy sody naturalnej i preparow an ej, nie wzbudzające jednak 
osob liw ego  interesu. Tak samo spodyum  i kości mielone tabry- 
ki M argulesa w  Jarosławiu; natom iast kości do p ognoju  w y - 

I robu p. Puzyny przedstaw ione w całym  procesie, ja k  ze stanu 
m iejsze naturalnego, przez przepalenie i m ielenie przechodzą w m ączkę 

rów nież okaz ziem i z m ączką tą w ym ieszanej, w ięoej zajmują.
Na przeciw nej ścianie, umieszczona w ystaw a fabryk i che

m ikaliów  w  C zern iow cacn  Są to p rzetw ory  chem iczne z ka 
lafonium , sp row adzonego z A m eryki, gd yż  tutejsze droższe 
je st od am erykańskiego. W y tw o ry  stanow ią ole je  w  k ilk u n a
stu gatunkach, tak w ozow ych  jak  m aszynow ych . R ów n ież 0 / 
cet, w j-rabiany z drzewa.

N ajcenniejsze okazy sk rzyd ła  tego, stanow ią przedm ioty  
przez T ow arzystw o przem ysłow e  w e L w ow ie  w ystaw io 
ne. Są tu zapałki n iegdyś pana D ydack iego, a teraz w 
spółce z T ow arzystw em  przem ysłow em  w yrab iane, k tóre  doru- 
w n yw ają  w  zupełności zagranicznym  w yrobom  tego  rodzaju. 
Znakom ite są ta k ie  okazy litograficzne, nadzw yczaj pięknie i 
artystyczn ie  w j-konane, nareszcie w yroby  białoskórn icze T o 
w arzystw a p Józefa R ogow sk iego  w  K rakow ie. Jeżeli T o 
w arzystw o na raz obranej drodze, dalej tak postępow ać będzie, 
to m oże odnieść znaczne zyski, kraj nasz zaś ogrom ne k orzy 
ści. Szczęść w ięc Boże na tej obranej d rod ze !

Z d rob n ie jszy ch  rzeczy znajduje się tutaj także m ydło 
w yrobu  stan isław ow skiego, p. Lebensarta , a piękne obuw ie p. 
łlu n za , oraz męzkiB pi Pacha, obaj ze Stanisław ow a. P odzi- 
w ien ia godna jest m aszynka do szj-cia bielizny i skóry, w ła 
sn ego pom ysłu  i w yrobu , p. M ichała Sza jow skiego ze Stani
sław ow a.

W  skrzydle zachodniem , um ieścił sw e w ina p. B rullor z 
K ołom yi; w ina te, jak k olw iek  dobre, nie będąc przez produ
centa, lecz  kupca w ystaw ion e, pom ijam . —  Tuż obok za to 
znajdujem y lodow n ie  i spiżarnie p. Franciszka Łazarskiego z 
T arnow a, k tóre ze w szech  miar na bliższą u w agę zasługują .

Pan Łazarski, walczą 1 z rozlicznem i trudnościam i, w y 
trw a łośc ią  i dobrocią  w yrobu daprow adzil do tego, że w y ro 
by jeg o  są poszukiw ane. A le  bo też to praw dziw e meble, w y 
konane z drzew a i cynku, bardzo dow cipnem i i m oonym i za 
mkami w ła sn e g o  pom ysłu  p. Łazarskiego. L odow nie i s 'ża 
rnie te, pow in nyby  znajdow ać się w każdem większem g osp o
darstw ie. Co jednak  najw ięcej podziw iać należy, to taniość 
tych  w yrobów ; a lb o w ie m  lodow n ie  w iedeńskie, kosztują0 40



procent w ięcej, jak  lodow n ie pana Ł azarsk iego . W y ro b y  te 
go pow in ny  by  się prędko rozpow szechnić, na w ystaw ie  kra- 
k ów sk ie j b y ły  ju ż  medalem nagrodzone.

2  N aprzeciw  w idzim y okazy w yższej stolarki. Są n iem i 
szafy , łóżka i stoliiri w yrobu  p. F erdyn an da F ie d le ra  ze Sta
n isław ow a. M eble te moźnaby nazw ać non  plus ultra stola 
rstwa. Podziw iać trzeba dokładność roboty , w y b o rn y  m ateryał 

t śliczne gzym sy , politurę i gust w w ykonaniu . Tern w ię ce j 
k meble te zasługują na uznanie, że n ietylko w w arstacie p. 

F eruynanda F iedlera , ale i przez u czn iów  jego  w ykon an e zo
stały , za co ręczym y, pom im o że niechętni mu i w społk on k u - 
renci ta k ow e za w yroby  w iedeńskie og łosili.

Na stole w  skrzydle tern, zasługują, na w zm iankę w ód 
ki starki z r. 1828 i 1830 , oraz sp irytusy pana M ołodeckie- 
go  z M onasterzysk, dalej spirytus, cukier w  g łow ach  i w  
m ączce, oraz buraki cukrow e z T łum acza. Śliczny jest także 
miód b ia ły  L ip iec, tak zw ana patoka, także z M onasterzysk.

M inisterstw o handlu nadesłało przedziw ne okazy jed w a 
bn ików , kokonów  i jedw abiu , oraz żelaznych narzędzi ro ln i
czych ; pow szechne jednak podziw ienie budzą topory i siek ie
ry  w  rozm aitych  gatunkach. Szkoda tylko że m inisterstwo ni 
przysłało żadnych opisów  ani cenn ików , tak o w ystaw ie tej 
n iczego dow iedzieć się nie m ożna.

Słyszeliśm y bardzo m iłą w iadom ość, że w szystk ie  te o- 
kazy, nadesłane przez m inisteryum , są przeznaczone nastę
pn ie na w łasność dla muzeum przem ysłow ego we L w ow ie .

PREMIOWANIE
(D okończen ie.)

Narzędzia i m achiny.
Skład k o m isy i: pp. Stanisław  Polanow ski, br. J. R o -  

maszkan, W ic . G noiński, Gust. G ayer, inspektor Giinther, Tom . 
R y lsk i.

Kom isya sędziów  ułożyw szy porządek i sposób ocenienia, 
rozpoczęła sw oje czyn n ości od prób m łócaru  paro w ych, pzystą- 
piła następnie do ocenienia na placu w ystaw y  w szystk ich  in
nych  maszyn z w yjątkiem  p łu gów , z którem i na d. 21 . i 22. 
przeprow adzono szczegółow e próbj7, P łu g i podzielono na k la 
sy  stosow nie do kon stru kcyi i podług tego  by ły  próbow ane, 
częścią na ugorze zbitym , częścią zaś na ziem i sp u lch n io
n e j.

Medal srebny.
1) F a b r y k a  C layton & Shulhlew orłit, za dobroć k on 

strukcyi i staranne w ykonanie w szystk ich  narzędzi i machin 
rolniczych.

2 ) F a b r y k a  R uston  & P ro cto r , za dokładane w yro 
b y  lokom obili.

3) F a b r y k a  R ansom s & Sims, za dokładne w yroby  
lokom obili i elew atora do stercenia sloiny, jakoteż za d osko
nałej konstrukcyi pługi.

4 )  F a b r  y k a  R ob ey  & Com p., za dobroć w yrobu  m łó- 
carni parow ej.

5 ) F a b r y k a  Turnera, za podw ójny  m łyn bardzo do 
brze technicznie w ykończouy.

6 ). F a b r y k a  R . Sacka, za lekkie i dobre siew niki rzę 
dow e.

7) F a b r y k a  F. Kuknę. W iesolburg, za dobre, tanie 
lekkie s iew n ik i rzędow e.

8) F a b r y k a  Spółki w łaścicieli ziem skich w e L w ow ie, 
za dokładne i staranne w yroby  p łu gów  C ichockiego.

9 ) (w  pospiechu opuszczone).
10) F a b r y k a Eberhardta, za pługi trzyskibow e na 

kołach, bardzo dobre tak pod w zględem  w yrobu  jakoteż dzia 
łania.

11) P, P aw likow i z Przem yśla, za bardzo dobre i silne 
w yroby  w ózków  resorow ych  i g iętk ich .

M edal bronzow y.
12) F a b r y k  a H ofnera z W iednia, za ruchom y kierat, 

ulepszony7 przyrządem  do spuszczania i dźw igania kieratu.
13) F a b r y k a  Carrow  z P ragi za młóca>'nię do k on i-

cza.
14) P . A . D ajew ski z Podhajec, za dobrą budow ę m łó -  

carni z w ialnią.
15) J. W ichera , za bardzo dobre pługi, system u Ran- 

som s, w yrobu kra jow ego.
lt>) F a b r y  k a  H ow ard & Com p., za dobre pługi do 

ciężkiej ziemi.
17) P. V idacs z Pesztu, za p ług  nr. 2. do ziemi średn ej 

zw ięzłe j, dobrego w yrobu  i tanie.
18) H a r t ę  A ine  z Paryża, za szatkow n icę do cięcia 

buraków  n ow ej, bardzo dobrej konstrukcyi.
19) F a b r y k a  F . K ugler z W iednia , za siew n ik  rzę

dow y  ulepszony.
2 0 ) P a n  M aksym ow icz za sanie i w ózki w ęgiersk ie , od

znaczające się stałością i dokładnym  w yrobem .
2 1 ) J. N o e 1 z Paryża za bardzo dobre małe sikaw ki 

do zalecenia dla w iększych  gospodarstw  i gm in w i ościuń- 
skich.

List pochw alny :
2 2 ) F a b r y k a  spółk i w łaścicie li ziem skich  za postęp 

w ytrw a łość  w  pracy  ku ulepszeniu budowy m achin ro ln iczych
w  kraju.

23 ) P a n  P ietsch  ze L w ow a za śrutow nik  z iarn ow y.
2 4 ) P a n  D ajew ski za p łu g  system u Claytona.

2 5 ) P a n  Janek  z L ipska za sikaw kę małą.
P a n  W . Jaroszyński za siln ie zbudow any w óz do

ciężarów .
D odatkow o kom isya przyznała :
27 ) F a b r y c e  E w elin y  P orter za bardzo dobrą loko- 

mobilę drożną do transportu ciężarów  po drogach  azutrow a- 
medal srebny.

2 8 ) M aszyniście, kierującemu tą machiną, za zręczne i 
um iejętne obchodzenie się z lokom obilą drożną, list p och w a l

ny-
29) O prócz tego przyznała komisya za umiejętne usta

w ien ie i prow adzen ie różnej kon stru kcy i p łu gów  M ichałow  
Depututowi, uczn iow i szkoły  parobków7 w D ublanach , nagrodę 
pieniężną w k w ocie  15 złr.

B ydło rogate.
Skład kom isyi : pp. Ig n a cy  Zabielski, M arceli G ołębski, 

W ładysław  P rzyb ys la w sk i.
M edal srebrny.

1) W łodzim ierz hr. D zieduszycki z Zarzecza za trosk li
w e prow adzenie chow u bydła holend ersk iego zarod ow ego, o d -  
hzaaczającego się pięknem i formami i m lecznością.

2 ) A k c y j n a  fabryka w yrobu  cukru w T łum aczu  za 
odow lę bydła  zarodow ego rasy szw ajcarsk iej, za leca jącego si®

okazałą budową, w yrów n aniem  kształtów  i starannera u trzy 
maniem

3) J a k ó b br. Rom aszkan z H orodenki za użyteczny 
chów  bydła rasy podolsk iej w ysok o cenionej do p ra cy  i o -  
pasn.

3) S z k o ł a  w ie jsk iego  gospodarstw a wr D ublanach za 
w łaściw y  w ybór rasy A igauerskiej i umiejętne prowTadzenie o- 
bory  zarodow ej w  obranym  kierunku.

M edal bronzow y.
5 ) P a n Stanisław7 Polanow ski z O strow a, za stosow n e 

obranie kierunku krzyżow anie rasy holenderskiej z S ch ortho ' 
rnami w  celu  w ytw orzen ia  bydła opasow ego,

6 ) S t a n i s ł  a w  hr. D zieduszycki ze S tarego G w oź- 
dzca za krzyżow anie bydła k ra jow ego z rasą M iirzthal i za 
hodow lę czystej rasy  M iirzthal.

8 ) P . L e o n  G rotow sk i z Jaćm ierza za hodow lę bydła  
rasy berneńskiej, odznaczającego się okazałą i dobrą budow ą.

9) P. R u d o lf R eizen ste in  z T rześn iow a za staranną bo- 
aow lę  bydła.

10) P. Stanisław  hr. Dunin B orkow ski za staranną ho
dow lę bydła holenderskiego.

11) P. G rzegorz G łuchow ski z K am iennej za odpow ie 
duio obrany kierunek krzyżow ania rasy p o d g ó rsk ie j z rasą
berneńską.

D r u g i  ^ j u z d  r o l n i k ó w
w  S t a n i s ł a w o w i e .

11. Posiedzenie dnia 2 0 . Września.

P rzew od n iczący  obradom p. Zygm unt Jaroszyński otw ie
ra posiedzenie o godź. 7mej w ieczór: oddając pod dyskusyę 
Da żądanie Zgrom adzenia pytanie p ierw sze, które brzmi, jak 
następuje: Jakich  zmian doznać muszą nasze gospodarstw a 
w obec zm iany stosunków  ekonom icznych w kraju naszym ? 
D o pytania tego w yznaczony by ł sp ecya ln y  referent, przesz- 
kodzony jed n ak , na posiedzenie przybyć nie m ógł. P. hr. Oho 
tom ski, zabierając pierw szy g-loSl uważa, że w pytaniu Lem 
rozróżnić należy trzy oddzielne k w estye , m ianow icie; kw es- 
tyę ekonom iczną, polityczną i społeczną. Co do kw esty i ek o 
nom icznej, g łów n ą przyczyną niem ożności podniesienia się g o 
spodarstw  naszych, jest brak kapitału obrotow ego, bez k tóre 
go żadne gospodarstw o podn ieść się nio zdoła. U tyskujem y 
w szyscy na brak kapita łów , a te, co posiadam y, m arnujem y 
bezow ocnie; niedostatek ten kapitałów  zastąpiony być może 
kredytem  w ew nętrznym , na stow arzyszeniach  i spółkach opar 
tym . Zaprow adzić też należy reform ę w  gospodarstw ach  na
szych zm ieniając je  na intensyw ne i ekstensyw ne, odpow ied
nio do posiadanego kapitale. W ła śc ic ie le  ziem scy u nas g o 
spodarują bardzo często na zbyt w ielk ich  przestrzeniach, w ia
dom o zaś, iż grunt o 1200 sążni od folw arku oddalony  już 
żadnej k orzyści n ieprzynosi. W yżej sto jące  od nas w roln i
ctw ie kraje, tylko za pom ocą  in ten syw nego gospodarstw a tak 
w ysoko stanęły, i nam przeto na drogę tę w stąpić należy. Na 
rzekają u nas na brak robotnika, którego zastąpić przecież 
można zaprowadzeniem  m aszyn i ulepszonych narzędzi roln i
czych. Tu m ów ca radzi za iu ip ło  pługa parow ego, k tóry  w  
w.eiu krajana je st już w użyciu . P łu g  ten  w praw dzie kosztu 
je  z ir . aiez w spóluem i silam i da leko w7ięcej rzeczy
przedsiębrać uiozua. W k w esty i roboczej i w łościańsk iej ure
gu low anie stosunków  na w zór zachodu laprow aclzonem  być 
winno. Stosunek ten u nas zanadto jest luźnym  w yrad za  się 
stad coraz w iększy proletaryat w iejski, w obec zaś anorm alne 
go rozdziału, jak i w gm in ie panuje, potrzeba aatn n iety lko 
zw iększać czeladź folwarczną, ale zaprow adzić kom orników7, 
którzy będąc zależni od nas pracow ać muszą.

Z w raca  dalej uwagę na nieodpow iednie w ynagrodzenie 
k ierow ników  gospodarstw 7 G alicyi, od k tórych  tak pracy jako 
też zdolności fad iow ych  w ym agam y; radzi przeto zaprow adzić 
ta u tjcm ą , która nietylko do większej g orliw ości i pracy, ale 
i sam odzielnego działania najbardziej zachęca; system  ten za- 
stusować się także daje do w szystk ich  robotn ików , a przy
kład tego m am y w  m ajątku hr. C ieszkow skiego w W . Księ 
stw ie toznańskieifl.

P. D aw id A braham ow icz, w ice -p re ze s  Towarzystwa gos. 
ga lic . uznaje potrzebę rozdziału gospodarstw  naszych na mniej 
sze folw arki, taką drogą bow iem  doszły  gospodarstw a w  in
nych  krajach do tak w ysok iego  postępu. Na w ielkich  folw ar
kach naszych niepodobna jest doprow adzić produkcyi różnych 
gałęzi roln ictw a , jak  upraw y roślin zbozowrych , okopow-ycb 
lub w arzyw n ych , pastew n ych  i handlow ych, gospodarstw a 
m lecznego itd, do takiej doskonałości, jak  na m niejszych fo l
w arkach nie ulega zaś w ątpliw ości, że dopiero przez upow 
szech n ien ie  ra c jo n a ln e g o  w e wszystkim i gałęziach  gospodar
stw a , produkeya w  gospodarstw ach naszych rzeczyw iście  pod
nieść się może. G ospodarstw a nasze od lat 25  znacznym  już. 
chociaż na p ozór  nie tak w idocznym , u legły  zmianom. Zapro
w adzenie kolei żelaznych, w ięcej ułatw iona kom u n ik acja , ni0 
m ów iąc już o radyk aln ej zm ianie stosunków  robocizn y, zmia
ny te w yw oływ a ć musiały. W  ogólnym  postępie posunęły si<f 
naprzód i gospodarstw a nasze, w iele nain wszakże brakuje te 
g o , abyśm y do tych  rezultatów  jakie przez inne kraje wyżej 
od nas w ro ln ictw ie  stojące osiągnięte zostały. N ie dojdziemy 
zaś do nich n igd y  jeże li uważając się za kraj czysto rolniczy 
nie zm ienim y gospodarstw  naszych w  ten sposób aby z czy
sto roln iczych  stały  się przem ysłow o-roln iczeim . A by jednak 
w tym  kierunku gospodarstw a nasza rozwinąć się m ogły, po
trzeba kon ieczn ie aby ustaw odaw stw o potow e należytą opie
kę im zapew niało, aby w łasność polna była szanowaną, aby 
do tego gospodarz w iejski w stosunkach z robotnikiem  nie 
był narażony na długą i żmudną procedurę sądow ą; potrzeba 
tu ustaw y uznającej poprzednio prow adzoną księgę roboczą  W 
gospodarstw ie za dow ód, przeciw ko robotn ikow i, który  wzią
w szy pieniądze do roboty nie staje; potrzeba nakoniec egze- 
kucyi przez w ładzę polityczną w yk on yw an ej przy  zajściach  * 
najem nikami. O to w szystko dom agać się m am y praw o i po
winniśm y.

Co do zaprowadzenia tantyem y dla oficya listów , tej u 
nas dotąd n iestety nie zaprow adzono, pochodzić to może stądi 
że oddający się n nas temu zaw odow i ludzie, nie posiadali czę- 
sto odpow iedn ich  zaw odow i swem u zdolności, dziś je d n a k i 
gdy  nikt niezaprzeezy tej praw dzie, że ro ln ictw o je s t jedn9 
ze specyalności, w yuuigającyoh najw ięcej może pow ażnej nau
kow ej pracy, i że n ikt bez sp e c ja ln e g o  w ykształcen ia n iem ot 
nazyw ać się rolnikiem ; gdy  mamy spscya lae  zakłady nauko
we roln icze, w prow adzenia znnauy tej spodziew ać się należy-

W gospodarskich  stosunkach naszych  w inniśm y uzna0 
za pew nik, ze najlepszym sposobem  zbycia produktów  n a s z y ć  
je s t  zamiana ich na mleko i m ięso, a przez to samo stara0 
się o pow iększenie produkcyi zw ierzęcej, która w zględnie do 
produkcyi roi u ej w lak inatym u nas pozostaje stosunku.

Jćotrzeba nam także dom agać się bardzo w ażnej ustaW) 
kufS isacyi gru ntów , która do podn iesienia  -ospo- i 

darstw  n aszych , za konieczną i niezbędną uważaną być mus‘ 
jestto  jed n a  z najw ażniejszyzh  ustaw , o którą g lo s  roln ik0'- 
naszych n ajen ergiczn ie j dopom inać się w in ien.

P on iew aż w  k w esty i tej nikt w ięcej g łosu  n ie z a b ie r a ł  

przew odniczący reasumując postaw ione przez m ów ców  wniosk 
poddaje takow e pod g łosow an ie, Zgrom adzenie jednom yśln ie  0 
rzeka, iż bardzo pożądanem  jest: 1. D om aganie się opinii og1 
iu gospodarzy uregulow ania stosunków  roboczych  specyaluą 11 
staw ą, oddającą władzy politycznej sąd i ek zek u cyę  przy zaj
ściach  z najem nikam i, z. P rzeprow adzenie drogą ustawy sej
m ow ej koniecznej w stosunkach gospodarskich  kom asacj i czy1 
u v e g  111' > w a n i a gruntów7.

Ż a łow ać przychodzi, że tak w ażne pytan ie, przez «pe' 
c ja ln e g o  referenta traktow anem  n iebyło  w tedy  ty lk o  bow i0"1 
kw estya w ięcej w yczerpująco w yjaśn ionąby została . P jtJ n‘( 
to w szerszeni znaczeniu w chodzi w  zakres ekonom ii poiitycZ’ 
nej, doraźnie przeto i bez p rzygotow an ia  traktow ać się nie 
lep ie jby  ju ż  było gdyby  na lem  lub 2em  posiedzeniu jak 0 0 
w iele  liczniejszem , postaw ion e zostało; n ie w ątp ię wszakże. ^ 
n ieobecny  na posad zen iu  referent, w  pism ach publicznych lllt 
Rolniku  odpow iedzieć na takow e zechce.

P rzew odniczący  oddaje następnie pod obrady pytanie 1 
tej treści: „ W  jaki sposób zw iększyć przychód z łąk n aszyć 
w ogóle, a z łąk torfow ych  w szczeg ó ln ośc i? "  P. Rom au $ 9 
stgen  profesor szkoły gospodarstw a w iejsk iego w Dublan*1̂ 1 
jako re feren t uw aża, że łąki są podstaw ą w gospodarstw 10' 
zbyt jednak m ało zw racają na nie nw agi, dla tego też 
nasze nie przynoszą tych  korzyści, ja k i : w innych  krajach 1 
nich otrzym ują. A b y  zw iększyć przychód z łąki; trzeba ją  r° 
w nie iak rolę upraw iać, inaczej bierzem y z niej c ią g le , ni0 ' 1 
zamian je j n ie oddając. Sposoby popraw ienia łąki i uzyska-1119 
w iększego z niej zbioru , są następujące: 1, Bronow-anie 1 °"
czyszczauie łąk z m chu; 2. Rozrzucanie kretow isk ; 3. na"'0• • 7 i.

żem e gnojem  łub sztucznem i nawozam i, popiołem , gipsem  eC ' 
Co do łąk  torfow ych  to w iększy z nich d miiód zyskam y Prz9* 
nawToźenie ich g liną lub piaskiem ; ,ak  np. w dobrach ksi3°l9 
Schw artzenberga w Czechach gdzie z >> centnarów  z m0l’£ 
łąki, po naw iezieniu  otrzym ano 4iJ centnarów , i to leps*6^° 
niż przedtem siana. R ozum ie się samo przez się, że naW0 ê 
nio takie ty lk o  w  m alj7ch obszarach praktykow an em  b y ć  100 
że. Pan J óze f B ali radzi z w łasn ego  dośw iadczenia bron0" ,  
nie łąk  torfow ych  na w iosnę, g d y  jeszczo zam arznięte, p09ia 
następnie lepszych  nasion  i pow tórn e  zabronow-anie, p ief ”  
go  sprzętu nie będzie, drugi jednak będzie dość obfity.

P. hr. Chotom ski zaleca najbardziej naw adnianie 
czem  uw ażać należy czy spód jest przypuszczalny lub nl0>
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pierwszym przypadku zawsze można nawadniać, w drugim ab j drassy na interpelacyę Varady'ego, wyłuszczył powody, dlia-
czyć na to, żeby łąki niezaehw aszczać krajanie iąk na w iosnę i czaS °  razem n ' e przedłożono księgi czerw onej, i ośw iad- 
noźam i łopatkow em i rów nież za bardzo dobre uważa. | w w ykonaniu  zesz łoroczn ych  uchw ał obu delegao

C o d o  łąk torfow ych  zaleca palenie na dw ie stop, co do sporządzono w yciąg  k orespon den cy j i spraw ozdań w sprawach
naw ożenia lak to jfo w y ch  g liną lub piaskiem , to zbyt drogo 
kosztuje.

P, Dr. W a jn ik iew icz  przeciw n y  jest paleniu łąk tor fo 
w ych  g d y ż  w ten sposób n iszczy łoby  się zarazem  sole pota-

handlow o polity czn ych .
K om isya przyjęła  te ośw iadczenia  do w iadom ości. Na

stępnie arcybiskup H aynald zabrał gdos zastrzegając m ini
strow i w yraźne praw o pow iedzenia tego ty lko w  Sprawach 

co uw aża za stosow ne, orosił osow e, w które łąki n iebardzo obfitują. Z w raca  przeto u w a g ę  i bieżących, co uw aża za stosow ne, prosił o k ilka w yjaśnień c 
panów  gospodarzy, łe dla podniesienia dochodu z łąk  w ogóle  ^o ruchów  na w schodzie. A l rassy odrzek ł, źe w tej sprawie 

dobrze je s t  posypyw ać je  solam i potasow em i.

Pszenica 170 fnt. 
Ż yto  160 
Jęczm ień 140 
O w ies 100 

Kukurudza 180

. 95 ki’ . 8* /. —  9 y »  złr, *
-  « V . ' »89 .0  „ 6

86 „ 5 -  6
56 „ Q1 /

°  / i ~  i
1 0 0 .8  „ 6 -  8

Yh a.

B . C h o io m s k i .

P. hr. O liotomski zw raca także uw agę Zgrom adzenia  na 
sposób ulepszania łąki torfow ej przez naw ożenie łęcinam i kar 
tofianemi, jak oteż zapi o w adzenie m ałego płodozm ianu, który 
je s b  w 1 roku kapusta, w  2 ow ies z trawam i, koniecznem  
jest także w czesne koszenie łąki zanim rośliny okw itną, póź
n iejszy sprzęt bow iem  nie trawę lecz słom ę daje.

Poniew aż nikt przeciw ko w ypow iedzianym  pow yżej zda
niom nie w ystępow ał, z w yjątkiem  co do palenia łąk  torfo
w ych , Zgrom adznnie do w iadom ości takow e przyjęło .

P o  za obrębem  pytań program em  objętych  na w niosek 
p.  D aw ida A braham ow icza, Zgrom adzenie zgadza się wziąć 
pod obrady kw estyę oszacow ania katastralnego gruntów , w 
której w nioskodaw ca zabierając pierw szy g łos uważa., że przy 
szacowaniu ziemi przez kom isya pow iatow e w kradły  sie w aż
ne niedokładności, w yn ikające z tego pow odu, że. kouiisye a 
raczej panow ie re feren ci ekonom iczni nie zw racali uwagi, że 
przy ocenianiu w ł o ś c i  gatunku ziemi niet Iko na je j jakość 
lecz na tysiączne okoliczności w p ływ ające na w artość gruntu 
g łów n ie  zw ażać należy. M ów ca radzi przeto, aby gospodarze 
nie m ogący zasiadać sami w k om isja ch  w ybrali sobie zastę
pców , k tórzyby  z całą gorliw ością  pracow ać mogli, i w pływa 
li na zmianę sz.ac.unku grón tów  przez opuszczenie pierw szych

bieżącej musi się w strzym ać od w szelkich  szczegółów , zcha- 
rakteryzow al ty lk o  ogóln ikow o dotyczącą czy n n o śB i je j k ie 
runki. Ma, ona trojaki c e l :  po pierwsze, utrzym ania pokoju  eu
ropejsk iego, pow tóre ochronę naszych interesów , po trzecie 
ile m ożności jak  najw iększe złagodzenie tych  przyczyn, które 
w y w o ła ły  pow stanie. W pierw szym  kierunku działano skuteo 
cznie w  sp ó łce  z dw iem a sąsiedniem i m onarchiam i, i d la te g -  
uzasadniona jest nadzieja utrzym ania pokoju  na przyszłość. C 
do och ron y  in teresów  auytryackich to rząd ręczy  za nie. A  
w trzecim  kidrunku spodziew a się tak ie  dobrego skutku. K o 
misya przyjęła tę odpow iedź do zaspokajającej w iadom ości, 
i przystąpiła następnie do sp ec ja ln e j rozpraw y nad budżetem.

Francy*.
Podana przed kilku dniam i w iadom ość, iż rząd zrobi ze 

spraw y w yb orów  kw estyę gabinetow ą, sprawdza się z tym  
dodatkiem , że sam prezydent republiki miał to poprzeć* orze
czeniem  : „w razie  gdyb y  przyjęto w ybory  w ed łu g  list, jak  te
go chcą republikanie, to rząd nie m óg łb y  dopuścić do rozw ią 
zauia Zgrom adzenia n arod ow eg o ." Zapow iedź ta jest. grożną- 
gdyż już w pierw szej chw ili ponow nego zebrania Zgrom adzę, 
nia musi w ow ołać bardzo żyw ią w alkę. Jakoż zanosi się na to, 
stronn ictw a postępow e agitóją gorliw ie, choć jeszcze sześć ty;

' ^ 7 ‘i a , d . o i n o s & c i  m a i o j s c o - w ©  i p r o w i n -  

o y o n a l n © ,  —  r z e c z y  p t s 2 t i . c z » ©  i  r ó ż 

n o ś c i .

stosunkuklas w zorow ych  gruntów . Łąki i lasy  także w 
m ie jscow ych  okoliczności szacow ane być w inne.

P. hr. (Jhotomski je st zdania, aby zamiast: dobroci roli, 
podług której je st k la sy fik ow a n a , w ziąć za podstaw ę dochod 
z roli, to jest uwzględniać jedynie dochód jaki w łaścicie l ma 
z roli, bezw zględn ie na je j dotychczasow ą k w a lifik a c ję , przy 
podziale zaś ustanow ić 8 klas:

P . Jastrzębski pragnie ażeby ogrody  w łaściw ie j ocenia 
ne były , tj. ty lko tam gdzie są w arzyw a sadzone.

P. Zbyszew ski żąda aby opisy gruntów  
ły  sprostow ane.

P . O nyszkiew icz sądzi, że trudno je s t  zm ienić co raz 
zrobion o, uważa przy tern, że zniżając k la sy fik a c ję  gruntów  
w zorow ych  przeciążonoby  tern samem grunta niższej klasy.

Z pow odu  spóźnionej pory (pv pół do lU tej) przew odni
czący zam yka posiedzenie zapraszając na jutrzejsze posiedze
n ie, rów nież o godzin ie 6ej w ieczór w sali ratuszow ej odbyć 
się mające.

^ i godni do otw arcia  posiedzeń.

DZIAŁ EKONOMICZNY I GOSPODARCZY.
  W e d łu g  z a w ia d o m ie n ia  ces. król. jen era ln ego  k o n

snlatu w Bukareszcie zaprow adzi! rząd rum uński od 16. (27 ) 
sierpnia b. r. „ruchom e m arki stem plow e" od 5  centim ów  do 
10 franków , k tóre w  myśl ar. Ii.  do artykułu  26 . tam tejszej 
ustaw y stem plow ej używ ane być mają do w ystaw ion ych  za 
oranicą, a w  Rum unii sprzedaw anych lub płaconych  efektów

w zorow ych  by» j  handlow ych.
! O czem się pp. kupców  i pazem ysłow cęw  z tym  doda
tkiem  zawiadam ia, że stem pel ten ruchom y nalepiony być nie 
pow in ien  na dokum ent przedtem  jeszcze , mm tak ow y w  kra- 
zapłacony, żirow an y, akceptow any lnb protestow an y został, 
gdyż w m yśl tj. 8. ustaw y, w ypisane być muszą na stemplu 
data sporządzenia dokum entu, lub też podpis w ystaw ia jącego 
dokum ent, w przeciw nym  bowiem  razie dokum ent uważam y 
będzie jako w oale m estem ptów any.

Z izby handlow ej i przem ysłow ej.
L w ów , dnia 15. w rześnia 1875 .

Dom  K om isow y spedycyjn y

Z. Krzeczunowiciza & B. Chotomskiego
w K orszow ie 26. w rześnia 1875.

Pszenica w icej uw zględniona, żyto  ty lko z pelnein pię-
Ucinic polskie.

Jen erał-gubern atorow ie, w arszawski, w ileński i k i jo w s k i. ^  ma pokup; jęczm ień bardzo pożądany i o w ie s ;
otrzym nją od rządu dla w łaściw ego  użytku fundusz dyspozy . g roszkow e rośliny i kukurudza m e mają jeszcze popytu. Ceny 
cy jn y . W  tym  roku, ja k  donoszą o tern iMosk. W icdm  de- spirytusu się wzm agają, 
partam ent państw ow ej oszczędności u chw alił by ł w strzym ać a - 1 Takźo są w iadom ości z NiemiMi.
s gnow an ie funduszu dyspozycy jnego  rzeczonym  jenerał-gu.
bernatorom . A to li m in isterstw o spraw  w ew n ętrzn ych  w niosło 
do R a d y  państw a, iż uczynić tego w żaden sposób n iepodo
bna. M inisterst.wo mniem a, „e  w zględy  polityczne w ym agają 
zaopatrzenia jen era ł-gu bern atorów  w iundusz dyspozycy jny . 
D alej m inisterstw o w ylicza  g łów n e  w ydatk i, na p ok rycie  któ 
rych  służy w ym ieniony  fundusz ; są niemi : 1) w ydatki, spo
w odow an e nadzorow aniem  przyjezdn ych  osób podejrzanych i 
stosunków , jakie, istnieją pom iędzy m iejscow ym i i zagraniczny 
mi m ieszkańcam i; 2 )  w ydatki, n iezbędne dla zbierania wiado

Stan przejściow y i bezczynu w  haudlu zbożow ym , który  
dotąd trw a ustanie w edle w szelkich praw dopodobieństw  w je -  
sieni.

Z  Odessy donoszą, że i tam, E ksporterzy w yczekują p od 
w yżk i, w strzym ują się od sprzedaży i w yw ozu .

M iędzynarodow y targ  zbożow y w iedeński, nie jest bez 
w pływ u  na obecnie trw ający zastój w  handlu zbużow ym . Bo 
dokonanej bowiem  ścisłej kontroli istn iejących  zapasów, spe- 
kulacya spokojnie w yczekuje, nie dając producentom  dotąd ża
dni j zw yżki.

Jestto jakeśm y już raż podnieśli, koalieya kupiecka na
przeciw  interesow i producentów , k tórzy  zorganizow ać się p o -

—- K o n o e rt p a n i B og d an i, od b yty  w  niedzielę d. 26. 
b. m. w  tutejszej sali teatralnej w ypa d ł pod każdym  w zglę 
dem jak  najśw ietn iej. Publiczność licznie zgrom adzona była  
zachw yconą starannym  śpiew em  pni B ogdan i i odw dzięczy ła  
się licznem i, nieustającem i oklaskam i za odw iedzenie s łyn nej 
śp iew aczki naszego grodu . P raw ie każdą piosnkę musiała pni 
B. pow tórzyć, a szczególn ie „W iosn a *  M oniuszki L a V eri- 
tabl M unola* i „W ę g ie rsk a  piosnka w prow adziły  nas w  za
chw ycen ie  nie do opisania,

P. B orkow ski odśpiewanie.m dw óch  piosnek podobał s ię  
też publiczności i obsypanym  został rów n ież oklaskam i.

—  Z a m k n ię c ie  w y s ta w y  nastąpiło w niedzielę przy n iez 
byt licznym  udziale publiczności, —  pomimo losow ania fan^ 
tów , —  i bez żadnej ofieyalnej cerem onii, od soboty  już za
częto w yw ozić z placu okazy, tak że w  niędzielę nie w iele 
już było do w idzenia. M iasto znown spokojniejszy  przybra ło  
charakter. Numera i przedm ioty w ygrane, co w ażniejsze, jgło 
simy w  następnym num erze. Poukończem u spraw ozdań, poda
m y jeszcze o w ystaw ie i je j przebiegu uw agi ogólne.

—  Z B a lu  czysty  dochód  na rzecz Zakładu pow iatow e- 
w ego dla biednych ch łopców  w yn iósł 182 złr. i7  ct.

—  W io h e r , k tóry  szalał w  zeszły piątek, pouezkadzał 
kilka dachów  w m ieście-. Z kam ienicy H alavaja zerw ał kilka 
arkuszy blachy, które spadając, pokaleczyło znacznie d w oje  
ludzi.

—  T o w a rzy s tw o  „G w ia z d a "  ma, jak słyszym y urządzić 
w krótce szereg przedstaw ień  teatralnych amatorsKich.

- -  W ło ś o ia n in  z J a m n io y , idąc w stanie p.janym  do II- 
h rynow a, zeszłego piątku, utonął w  kaiużu.

— W ybór protooszozów w Londynie. P ary sk i S ićcle  
podaje ciekaw e szczegóły  o w yborze proooszcza au giikan słtie- 
go  w  L ondynie. A  części miasta zwanej O ierkenw ell, jest 
kilka paralij an g l-kańskich a między nieim. stara parafia Saint 
John. Parafia ta bogato uposazuna (ducnod w ynosi óJeM tala
rów ) bo protestantyzm  dotacyi benetieyów  nie zniósł ty lk o  je 
sw oim  pastorom  przekazał, wielu zw ykle m iew a kandydatów  
A n i biskup ani patron jak i m c tu nie mają do m ów ien ia . Bru- 
boszcza w ybierają składkujący (ra tepayersj. O oecn ie zgłosiło  
się dwudziestu w spółzaw odników , k tórzy  w szyscy  na afiszach 
porozlepianych w całej części miasta, uczynili sw o je  w yzn a 
nia w iary  i obw ieścili, kto ich popiera. N ie dość na tern. Ka 
żdy musiał pow iedzieć parę nauk w obec upraw nionych  w ybór 
ców , którzy najdziw aczniejsze kandydatom  zaoaw ali p y ta n a  
często n ieprzyzw oite  uw agi czyn ili. Zarzucono np. jednem u 
Ir lan d czyk ow i, że nieposiada stopnia baiakarza. N a to on  od
rzekł po grubiańsku; „ W  Dublinie m am y coś, co w ięcej w ar
te niż stopnie uniw ersyteckie, m am y w ódkę (w  hiskey). „S nać 
zajrzałeś dziś do flaszy, w ola doń je d e n  siuchacz. Idź waćpan 
do dom u umyj \siię, zamiast co tu szczekasz, odpiera n iezm ię- 
szany kandydat." Tu pow stała w rzaw a n iesłychana i do ka
zania nie przyszło. In n y  kandydat aby pokazać, że ma zd ro 
wie i siłę, trząsł pięściam i, co rozśm ieszyło przytom nych . I n 
ny jeszcze ośw iad czył, źe nie jest teetota ler, to jest, że nie 
należy do bractw a trzeźw ości, bc Pan Bóg nie na to dal p iw o 
aby się m arnow ało. D odał, że się nie boi ani fa jk i ani c y g a 
ra. Standart ubolew a m ocno, że w szystko to zakraw a na farsę.

m ości ostatnie rzeczy  w G alicyi w  ogóle  w  A u s t r i i1; 3 ) w spar. j w inni w  T ow arzystw o g ie łdy  zbożowej dla ro ln ik ów , 
cia, udzielane praw osław nym  których  podtrzym anie jest bar- i . ^ t a w i e  ro ln iczo-przem ysłow ej w Stanisław ow ie

Cennik lw ow skiej Izny handlow ej.
I

Lwów dnia 25. Września 

i  I , Akcye.
! Kolej Karola Ludwika 200 złr. ru. k .....................

„ Lwowsko-Czurniowiecka 200 złr. w sr. .
Banku hipotecznego 200 złr. w. a.......................
Banku Kredytoweko 200 złr. w. a .......................

II . L isty zast. za 100 zlr.

płacą J żądają
złr. w, a,

. , • i • , pow ita liśm y % radością, no
dzo w ażnem  dla interesu m osk iew sk ieg o ; 4 ) w sparcia , u d z ie -. * przem ys, u naszego ^ . roby  u słu gu ją ce  na najw yższe odzna-

we krajow e arcyrważne dla handlu i G alicyjskiego Towarzystwa kred. 5%  w. a.

lane m łodzieży kształcącej się w m oskiew skich  naukow ych  za 
k ła d a ch ; 5 ) zapom ogi, w yznaczane dla osób g o r liw y ch  w służ
bie rządow ej i t. d. W iedzieliśm y ju ż o tem daw no, że M os
kw a starannie się ząjmuje G alicyą i przezn aczan a to, jak  już 
o tem donosiliśm y w  zeszłym  roku, znaczne kw oty  pieniężne.

z&ustrya i lly sry .
W sku tek  rozporządzenia m inisterstw a z lipea br. w ezwą 

no w szystk ich  lekarzy cyw iln ych  w państw ie austryackiem  do 
ośw iadczenia ś is, czy i pod jakiem i warunkam i na w ypadek  
w ojny w stąpiliby do służby w ojskow ej tak w polu ja k  i w 
szpitalach. L w ow scy  lekarze otrzym ali także w ezw anie w tych 
dniach. W szakże w ynika ono z ogólnych  teraźniejszych urzą
dzeń armii austryackiej i nie ma n ic  w spólnego z zaw ichrze- 
niam i na w schodzie.

Zamiast księgi czerw onej której m inisterstw o tego roku 
nie w ydało , delegacyo otrzym ają zb iór aktów  handlow o-poli- 
tycznych .

Dnia 23. bm. w ybrany został w Peszcie ponow nie Deak 
deputow anym  przez a k lam a cję  i przyjął mandat.

Politische Correspondenz  d o n o s i: Na posiedzeniu w y 
działu d e le g a c ji  w ęgiersk ie j dla spraw  zagranicznych  hr. A n -

cze.nia, chociaż kom itet w ystaw y byt in n ego  zdania.
Tym i w yrobam i są: Pudreta li .  O rdyńca ze S tan is ław o

wa 2 zlr. cetnar. K am ienie m łyńskie tatrzańskie z rogow ca  
działkow a W . K ardoliń sk iego z kopalni Bela pod K esm arkiem , 
cena: od 85 do 40 0  złr. na kamienie na sposób francuski ze- 
zostawione średn icy  od 20  do 00  cal.. T ran s
port do stacy i przy kolei Kossyeko- Bugum ińskiej 
Poprad z kopalin w yn osi 20  c.t. od  cetnara. W  porów naniu  z 
francuskim i kamieniami z La E erte  iSjur Jonaw e. Kamień 
K ordulińskiego jest o ca ły  koszt transportu  tańszy, w p oró 
wnaniu z kamieniami z Sarospataku w kom itecie Zem ptin  w 
W ęgrzech , kam ień każdy K jr d jl iń s k ie g j jest o u J złr. tańszy 
będąc co do gatunku jednakow ej jak ości. Zam ów ienia o m ie 
siąc naprzód konieczna

Asfalty J. N. G niew osza (Spółk i asfaltow ej) z K rosna 
cena sążnia k w adratow ego —  5 złr, 1 "  —  8 złr. 1 "  — ■ 
’8 złr. 1 —  dU z łr .

K ołeczk i do butów  z fabryki Adama i Sylw estra  Ber- 
skich w D rohobyczu.

Bialoskńm ezc w yroby  T ow arzystw a  przem ysłow ego lw o w 
sk iego i R og a w sk ieg o  w  K rakow ie, n a jn ow szym  sposobem  
garbow ane skóry przez w ysoko ukszta lconegc technika i ku
pca H en ryka Bitschaua ze L w ow a.

Zaszczycen i zaufaniem pow yższych  firm  służym y w sze l- 
kiem i objaśnieniam i i ułatwieniam i w  razie obstaluuków  P a
nom interesentom .

4 °/0 w. a.
„ „ „ 5%  okres.

Banku hipotecznego 6p; w. a .............................
Galicyjsk ego Zakładu kreayt. włość. 6°/, .
Ogółu. roln. kred. Zakl. dla Gaiieyi i Bukowiny' 

6 / 0 w. a...............................................

III . Obligi za 100 zlr
Galie. W d e m n iz a e y jn e ...........................
Pożyczki krajowej z r. 1873 . . . ,
Losy miasta K r a k o w a ......................

„ ,, S tan isław ow a.........................

IV . Monety.
Dukat holenderski . .

„  cesarski . . .
20 franków . . .
PółinJp.:rvał . . .
Rubel śrebny . . . .
Rubel papierowy . . 
Pruskie bilety kasowa 
Srebro , ......................

219 — 224 —

137 50 138 50
241 50 240 50
216 — 218 —

86 75 87 50
79 — 79 80
86 75 87 50
92 60 93 40
99 — 100 50
so 15 91 30

8P 86 80
92 25 93 50
14 60 16 ___

14 50 16 25

5 14 5 24
6 21 s 30
8 89 8 95
8 97 9 6
1 58 1 66
1 52 1 66 ‘  4

. 1 61 V. 1 6A -,
60 108 —
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R O B Ó T  A S F A L T O W Y C H
z m ateriału krajowego

W  I f i © Ś M
nabywszy przez teoryą i praktykę przekonania, o takiej samej 
dobroci asfaltów krajowych, jak są produkta zagraniczne, mając 

wyuczonych oraz wprawnych robotników miejscowych, 
wykonuje spółka 

A S F  A L T O W A N I E  
ulic i placów publicznych, kościołów, grobów, balkonów zajazoów, 
piwnic, basenów, słodowni, gorzelni, browarów, łazienek, szpicn- 

let zy, stodół, obór i stajen,
sposobem gładkim, w desenie i mozajkc.

T 3 O  TŁ "2 *  * W  A .  ?D  A  C  H  Y :

X  Magazynów, szpieMerzy, prochowni i t  &
Szczególniej zwraca się uwagę na pokrywanie dachów gontowych,
jadro jed.yM.eg-© i  M.a,jtaM.sz;eg o ś r o d k a  z a T o s s p is o z e n ia  t y e h ż s  

ed. p o ^ ia rć w  z e w n f x r z n y c l i  i  z g -iiiliz M .y .
Bliższych objaśnień udziela Zarząd Spółki w KROŚNIE.

%

:x:

X

X

$

Zawiadomienie
S t a n i s ł a w  ó ’.v.

O bjaśnień bliższych  dostarczy na żąda- 
i nie Z a s t ę p c a  O b s z a r u  d w o r s k i e g o

o wyprzedaży z wolnej ręki, podczas ‘Z * *  w ,»««»
tiwanla Wystawy

w  Stanisławowie, 
b r a u ^ y jń fc h  unew , Plant 

I  k w ia tó w
w P a e y k o w l e  (i—s)

po cenach stałych i um arkowanych.

Zakład fotograficzny
B. R a p a c k i e g o

poszukuje ucznia (3 -3 )

Jtt&my zaszczyt Szanowną P. T. Publiczność zawiadomić, że na g 
imocr udzielonej nam kcncesyi otworzyliśmy g

N O W Ą  KSIĘGARNIĘ
pod firmą:

Głuchowski & Herbert
w Stanisławowie — (w hotelu pod koleją zelazną) 

i polecamy Szanownej Publiczności swój
dóbórowo zaopatrzony akiad dzieł

ze wszystkich gałęzi literatury i w różnych jeżykach,
t u d z i e ż

książki szkolne i Ao naoożeńfitwa (w oprawach ozdobnych i zwykłych,) 
mapy, globusy, atlasy, obrazy olejne i fotografie.

w y b ó i  M a - u - z y ł c a l i ó - w ,  
obrazów i obrazków Świętych, listew ńoconycli na ramy, rambk na fotoyiafle. biletów, o r «  

wszelkie przybory db p san a, rysow ania I nalewania.

K n ięgarm a ta  p rzy im u je  za m ów ien ia  na w sze lk ie  dzienniki mód oraz p ism a pe - 
ry o d y cz u e ; tak w k ra ju  ja k o te ż  i za gran icą  w y ch o d zą ce , i dostarcza  ta k ow y ch

|«k nitjrt-ynnariiiej 1 po Jt c nacb zw yk łjcli prcnnnirraryjnycli.
Zamówienia z prowincji odwrotnie załatwiamy 2 2

1 1 0 * 1  K O M I S O W Y
DLA ROLNICTWA, PRZEMYSŁU i HANDLU

K. R ECZYf l SKIEGO
we Lwowie, ulica Jagiellcńska (Jezuicka) 1 i. 

sprzedając u i n a z y n y  i  l i a r z ę d / i i i  r o l n i c z e ,  przyjm uje w  zamian

Zboże po i wyżej cen targowych,
a p rzy  w ięk szy ch  partjaeh  d o p ła ca  gotów k ą .

Cenniki i warunki na żadanie franco. 3— 3

Tztlolniony urzędnik w zawodzie rachunkowości 
tupieckiej, tak praktycznie jak i teoryt.yezn e ob 
uiąjjbmiouy z zakładaniem i prowadzeniem ksiąg 
tasOwych i rachunkowych, tak przy kasaru oszczę! 
In o śc i, towarzystwach zaliczkowych jakoteż go 
tpodarslwie wiejskim oraz przy wszelkich iabry- 
fBch poszukuje  odpowiedniej posady pod przy- 

1 tępe-n. warunkami bliższa wiadomość w ad- 
ministrHcyi Gazety Podkadkarpackiej

E
PILEPSYĘ kurcze) le

czy listo"
wme specjalny lekarz dr 
Kiilisch, Drezno, Wilhelms- 
platz 4 (dwniej Berlin)

Tysiączne skutki dobre! is- is

$ Emilia KrieglerS
EGZAMINOWANA AKUSZERKA

ze Lwowa przybyła , posiadająca najlepsze 
świadectwa, poleca się osobom Interesowa
nym na nowo, gdyż dawniej czas niejaki w 
Stanisławowie przebywając, ma tę omchę, 
żo na zaufanie i dobre wspomnienie sobie 

zasłużyła.

3 ^ i e s z 3 s a .n a .  - w  ca.czaa.-cL c3 .a -w ia .ie j 
a a a  7sTx. 1 S 2 .

Niżej podpisany,
now o ze

&
L w ow a  przybyły  m ajster szew ski ma zaszczyt zaw iadom ić tutejszą i oko- 

liesjnrą P. T . Publiczność, iż otw orzył

Pracownię ś skład obuwia,
R óinago rodza ju  ir-ęzkiego

(obok księgarn i M ilik ow sk icgo  w kam ien icy  Jonasa)

Donoszę zarazem że wyrabiam buciki z krokodyli i psów morskich 
zwracam szczególniejszą uwagę na wyrabiane u mnie buty nie

przemakalne.
C en y  z n iż o n e  n a j i m n  a r k o w a ń s z t

P rzy  obsta lu nku  za m ie jscow y m  uprasza się o przesłan ie  na m iarę zu ży teg o  
b u cik a . P trzym u ję  na sk ład zie  s łyn ne sm arow id ło  do bu tów  n ieprzepu szcza jące  
w ilg oci.

Z wysokim szacunkiem

Teodor Eubczak.

kwiaciarze
Ł£LLie$M KQŁ&
O besła li wystawo. S tan isław ow sk ą cebu lk am i kw iatow em i ja k o  to: jE te - 

ślieznem i d ob orow e  m i h ijaceiita in i, tuliuanirmi, crocosa n n  i tace tam i, poru cza jąc 
takow e p. Janow i L ity ń sk im i w Stanisia-wowlb, u k tórego , k ażd ego  czasu, d o 
stać m ożna ta k ow y ch  p o d łu g  życzen ia  co  do koloru , pełno lu b  p o jed yn cze  z 
n azw iskam i, za cenę u m iarokw aną p o d łu g  cełTiJika, z d oda tk iem  transportu. N a 
w ezw anie listow ne o d sy ła  się za p ob fan iom  pfleztow em .

n m n m m n u u m m u m m  m m m n n n n n n u n m  $

i t  ojp-utlowe a n g i e l s k i e  po z łr .  17, 19, 21 i  33
-* r- R Z E P A  olbrzymia, pastew n a , a n g ie lsk a  (Turnips) 100 fnt. złr. 70 fnti 80  ct.

H Z E P a  ś c ie rn ie w a  d u ża  . . „ „ „ 50  „ GO „
M  B Z E Z K A  sy b iry s k a  p a stew n a  . . . „ „  „ 0
<Jr5 R n n g i » i e i l e i i 9 l i i i j  n ie  c t o w e j j

P a s y  dn iuas/.ym i niiDr;ai’ń najlepszf holg-ijskie gat. lsay :

zerok ość cali 1 "  l L/ / ' 2 "  2 ' / / '  3t"  a y / '  4 "  4 ' / ; "  6 "  5 'Ą "  5 ' '  6.',-,/' 1“  7 ' / , "  8/,
Cena za stopę: 15 ct. 36 ct.45 et. 5gct. 67 ct. 80ct. 95 ct. 105 ct. 125 ct. 140 ct. 155 ct. 170 ct.

190 ct. 210  ct.

O liw a  najlepsza do m aszyn : Celnar 2 0  złr. fnt. 2t> t. u 
S m a r o w id ło  belgijsk ie  do o s i :  „ 11 „ „ 15 „

poleca.

Główny Skku Nasion
TEOFILA ŁUCKIEGO

3 - n we l-wowie, PI.te. tLillcki I. 14 obok Banku hypotecznego.

n
u

1
Xn
I
k

s
i
X
X

Oryginalne wina francuskie!

w m m m m m ,  w u w m
w  C z e r n i & w c a c l i

poleca wina:

Burgundzkie, Bordeaux, Szampańskie, Cognac
i wszystkie etotunki francuskich win i liltworów, które sprzedają słę 
b e c z k a m i  lul) s k r z y n i a m i ;  ostatnie zawierają 12, 18 lub 24 
butelek. Na ż ą d a n ie  zarządza p r z e s y ł k i  beczkami lu b  skrzyniami 
w p r o s t  z F r a n c y i .  Zam ówienia  na próbę  6 butelek (asortowa- 
nych) uskutecznia za go tów k ę  lub za zaliczką. Na próbę przysłać m o
że z C/.erniowiec jednę skrzynię zawierającą 12 butelek, m ianow icie : 

butelka w ina B u rg u n d z k ie g o  . . z łr  1
„ „ B o rd ea u x  St. E s te p b c  „ 1 U5
„ „ „ St. Julien „  1 75
» » M’ ' x e ! ..................................r 2 „
„ „ C o g n a c ................................. „ 2 ,,
„ ,, S zam p ań sk iego  . . „ . 1

Optdtp wanie 5.)
12

Koszta przesy łk i pon osi zam awiający.

Cenniki na żądanie przesyłają się f r a n k  o.
Zam ówienia roloić można w  a,d.-m.inistra.c37-i  ̂
G-asety ^od-łsrarpaclsiej (KZsię^a.rnia J.  ^Olililsio- >

■ w s l s i e g r o ) .  < 2 ' 3 f
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Wydawca odpowiedzialny redaktor Rudolf Jastrzębski. Z drukarni J, Dankiewicza w Stanisławowie.


